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Polieyjne rządy pod pręgierzem w Se 


Nowy zamach faszystów ? 


go. Jesl lo młody chłopak, nazwiskiem Ame- 
rigo Mascagni, który opowiada, iż w chwili, 
gdy. Matteotti przechodził drogą nad Tyh- 
rem,' nadjechało automobilem jakichś 5 in- 
dyjwiduów. Osobnicy ci z tyłu rzucili się na 
Matteottiego, bijąc go po głowie. Napadnię- 
ty próbował uciec, lecz dostał nożem w 
brzuch, poczem złapano go za kołnierz i 
wciągnięto do automobilu. 

Jeden z napastników grał ciągle na sy- 
renie samochodu, aby przygłuszyć w ten spo 
sób krzyki Matleottiego. Z pośród spiskow- 
ców. trzech odjcchało “automobilem wraz z 
Matteottim ' dwuch zaś osobników odeszło 
pieszo. 


„Corriere della Sera“ przynosi wiado- 
mość, że w! pobliżu Rzymu został dokonany 
drugi zamach na posła Aldo Rossiniego, na- 
leżącego do grupy zwalczającej faszystów. 
Mianowicie gdy pociąg, którym jechał Ros- 
sini oddalił się od stacji o jakieś 100 me- 
trów strzelił ktoś do przedziału Rossiniego 
z rewolweru, na szczęście jednak strzał chy- 
bił. Pisma podnoszą, że zdumiewające jest 
iż mimo zgłoszenia przez Rossiego tego za- 
machu, nie wdrożono iw tej sprawie żadnego 
śledztwa, nai nie przesłuchano nawet sa- 
mego Rossiniego. ` 4 

Z Rzymu donoszą: Socjalistyczni posło- 
wie Turatti i Treve odszukali jedynego na- 
ocznego świadka uprowadzenia Matieollie= | 


Faszystowska zgnilizna. j 
Przeknpstwo i spekulacje faszystowskich łyguitarzy. 


RZYM, 21. 6. (Pal). Omawiając tło, na ministrów z głównymi linjami swego prze- 
którem została popełniona zbrodnia na oso- mówienia, które nazajutrz (wygłosi w sena-| 
bie posła Matteotliego „Messagero“ zauwa-,cie. Na tem posiedzeniu "minister Stefani 
ża, że nieuczciwe zarobki nicktórycih ludzi | przedstawi w. dłuższem przemówieniu sy- 
zajmujących wybitne slanowiska w sferach | luację finansową. Na dzień-26. bm. Musso- 
faszystowskich były ogólnie znane. Te fakty |lini zwołał posiedzenie (większości 'parla-, 
łącznie z wiadomościami o gwałtach, które i mentarnej, klóra odbędzie (się pod jego prze- 
tnwały zwłaszcza na prowincji mimo na-|wodnictwem. 
włoływań i nakazów przewódców faszystów 
a specjalnie przez Mussoliniego doprowa- 
dziłty do zmniejszenia szacunku dla faszys- 
tów wśród społeczeństwa. Szacunek ten jed- 
nak trwa dalej o ile chodzi o osobę Mussoli- 
niego. „ll Mondo“ stwierdza, że opozycja 
niema bynajmniej zamiaru dążyć do obałe- 
nia rządu ani też sięgać po władzę, żąda 
jednak możliwych warunków pracy parla4 
meniarnej dla posłów! opozycji. Opozycja 
nie może niestety, przejść nad zbrodnią do- 
konaną na osobie 'Matteolti'ego jak by nad 
jakimś dramatem w teatrze o którym się 
natychmiast zapomina, po wyjściu z teatru. 
Żąda jednak dla siebie warunków pracy: 
gwarantujących swobodę wykonywania 
mandatu. u 


Zmiana sfatystów. 


RZYM, 21. 6 "Pal.) „Messagero” wyra-' 
ża zadowolenie z owego ducha pracy wpro- | 
rwadzonego do ministerstwa spraw. we- 
winętrznych „przez Federzoni'ego, przyczem 
zauważa, że we wszystkich urzędach wpro- 
wadzono zmiany, personalne tak, że usu- 
nięto nawet dawnych iwoźnych i gońców i 
i prawie nic z pierwotnej organizacji tego 
ministerstwa nie pozostało. 


PARYŻ, 21. 6. (Pat). „L'Oeuvre* ogłasza | 
wywiad z niemieckim posłem Breitscheidem | 
który oświadczył, że po konferencji z Her- 
riolem jest przekonany, że premier francu- 
ski jest owiany, najlepszą nadzieją i uczyni 
wiszysiko co w: jego mocy aby przywrócić 
pokój w Europie i doprowadzić do poro- 
zumienia między Francją a Niemcami. Na 
zapytanie, czy Breitscheid wierzy w możli- 
wość umowy, . między Francją, Anglją a 
Niemcami na sprawozdania rzeczoznawców 
oświadczył ten potakująco i dodał, że. Niem- 
ey, przyjmą sprawozdanie Davisa na podsta- 


Zbójecka obluda, 


“1 RZYM, 21. 6.[(Pat). Dymisjonowany mi- 
nister Finzi wystosował do przewodniczą- 
cego parlamentu lisi, w którym prosi o wy- 
znaczenie trybunalu honorowego złożonego 
z przedstawicieli całego parlamentu dlazba- 
dania jego działalności (politycznej. Jedno- 
cześnie w liście jpodkreśła, że pozostaje na- 
dal wiernym Mussolini'emu i faszyzmowi. 
RZYM, 21. 6. (Pal). W poniedziałek 23. 
bm. odbędzie się posiedzenie’ Rady mini- 
strów, na klórem Mussolini zobrazuje obec- 
ną syluację polityczną oraz zapozna Radę 


włoski dziennikarz przebywający 
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Jak dokonano zbrodni. 


RZYM, 21. 6. (Pat). \ Messagero“ donosi 
że Dumini pod naciskiem materjału obcią- 
żającego przyznał się, że brał udział w za- 
mordowaniu Matteoliego wraz z 4 innymi 
uczestnikami. a to, z polecenia Cezarego 
Rossiego, Filipellego i  Marinellego. Ma- 
tteotli zostal natychmiast zamordowany po 
wsądzeniu go do. automobiłu Zwłoki: jego 
złożono za płotem mad jeziorem Vico, po- 
czem automobil wrócił do miasta. Następnie 
Dumini udał się do Filipellego do redakcji 
„Corriere di Italia", gdzie wspólnie nara- 
dzano się nad ukryciem zwłok. W tym celu 
w nocy z wtorku na środę wyjechał inny 
automobil, w którym znajdował się redaktor 
„Corriere di Italia" Kalassi i komendant 
Arbiti -Velpi. Obaj ukryli zwłoki na innam 
miejscu, “którego jednak Dumini nie może 
wskazać. Zdaje się, że zwłoki zostały spalo- 
ne. Krwawe resztki z ubrania znalezione w 
kufrze Duminiego pochodzą ze spodni Ma- 
tteotiiego, które Dumini chciał zachować 
jako Tvofea. 


Nowa ofiara. 

"RZYM, 21. 6. (AW). „Tribuna“ donosi 
że 23-letni faszysta iFanassi, który publicz- 
potępił zbrodnię dokonaną na Maiteotiim zo- 


i stał przez nieznanego [aszystę zastrzelony, 


Morderca zbiegi. 


4 


„Wrażenie | w Ameryce. 


„RZYM, 2i. 6. (AW). Bazzini, wybitny 
w No 
wym Jorku telegrafuje słamtąd, iż zbrodnia 
dokonana na Matteottiim wywarła wielkie 
wrażenie w Ameryce f zaszkodziła intere- 
som włoskim. 


Niemcy wobec 'programu Nerriofa. 


wie uchwały Reichstagu. Jeżeli naród nie- 
mieckĄ dojdzie do (przekonania, że Francji 


nie prowadzi polityki Ekspanzji, wówczas 
odsunie się 


od nacjonalistów i idea odwetu. 


E A 


Konflikt na dalekim Wschodzie 


NOWY JORK. 20. 6. (Pat). Z Waszynglonu do 
noszą, że Ameryka, Francja i Japonja założą protest 
przeciw układowi chińsko-rosyjskiemu. ponieważ Ró- 
sja zyskuje na podstawie tego układu zupełną kom- 
trolę nad kolejami chińskiemi na Wschodzie. w które 
Ameryka włożyła przeszło 5 miljonów dolarów. 
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"STRZEŻ SIĘ 


W głównej roli H. WALTHALL i HELENA HADWICK. - 


UWAGA: Przez sezon letni GENY MIEJSC ZNIŻONE. 


Prz dstawienia odbywać się będą w piątki od godz. 5-30 — sabota I Medzielji Gd godz. 4 


A yvvrot na ICY O. 


7-miu wrogów miljardera arauat p. t: 


PRZYJĄCGIÓK” 


Kino , LEW”. 


TAN FEST 


Przemówienie Sejmowe tow. posła Niedziałkowskiego. 


Historja wykazała, że wszystkie przewi- 
dywiania, któremi żył masz obóz praRiida 
wy jae szereg lat, zawiodły w zupełności 
i my, la strona Izby (wskazuje na lewicę, 
miała daleko dokładniejsze, (daleko pewniej- 
sze i prawdziwsze poglądy na dalszy roz- 
'wój stosunków. Europa przeszła przez pu nkt 
zwrolny swojej historji i to nic jest ani 
żadnym nienaturalnym ani przypadkowym 
zbiegiem okoliczności; jest Lo dążenie zwy-, 
cięskie jednego z dw óch obozów, na które | 
się dzielą społeczeństwa europejskie, zwa: 
cięstwo obozu opo ac Ze ZAVY+ 
cięstwa tego wypłyną realne konsekwencje. 
Nie będę s streszczał tu programu demokracji 
Zachodu, jest on dzisiaj programen i rządu 
angielskicgo i francuskiego. Panowie wiedzą 
doskonałe, że polityka Rams aya Medonalda 
jest zar azem polityką angielskich robotni- 
ków. Poiityka p. Herriot "będzie w ogrom- 
nej mierze ze lod polityki fr ancusk iej 
klasy robotniczej. Pclityka obu tych panów, 
a wraz z mimi tych obkczów demckratycz- 
nych, do których i my siebie zaliczamy, bę- 
dzie do tego zmierzała, żeby orbudotwę E- 
uroply, naprawę jej St tosunków oprzeć nie na 
coraz nowych zbrodniach, ale na rozszerze- 
niu zadań i autorytetu Ligi narodów dla 
utrwajenia pokoju w Europie przez coraz 


bardziej pogłębiony  lryumt "demokracji 
wszędzie. Jeżeli dziś, jpost factum Pano- 


wie próbujecie przystosować swój punkt 
widzenia do tego, we zaszło na Zachodzie, 
to czynicie to bez pdlwodzenia. Po co u- 
dawać, kiedy jeszcze bardzo niedawno, De 
kilka miesięcy temu, (we wrześniu 1923 r. 


„Przegląd Wszechpolski" pisał, że Liga 
Narodów jest organizacją |mascperji i ży- 


dowstwa światowego. To było, i to jest, 
stanowisko panów, i to, stanowisko prze- 
grało. Reakcja próbowała po swojemu u- 
rządzać Europę. Ta próba zawicdła, za- 
wiodła gruntownie. Miała ona swój mo- 
ment najwybitniejszy, kiedy Benito Musso- 


lini na czele czarnych koszul iwkraczał do 
Rzymu, ale może nie jest przypadkowym 


zbiegiem okoliczności, że w chwili zwycię- 
stwa «lemokracji francuskiej, (wie „Włoszech 
zaszedł fakt, o którym nie możehiy mówić 
bez najgłęb: szego oburzenia, a który mojże 
EAP stanowił początek końca regiine'u 
faszystów! — zamordowanie m: SZEGO, towa- 
rzysza i przyjaciela iMatteotti'ego. To, za- 
mordowanie, wobec całej opinji curopej- 
skiej uważamy za ciężki kamień na sumie- 
niu przywódców faszystowskich i tej krwi 
ani przywódcy faszyzmu, ani ich bierne na- 
rzędzia zmyć już mie polrafią. $mierć Mal- 
teotli' ego, będzie w mojem yrzekonaniu , 
|punieltem zwrodni ym i (w historji Wśoch. 

Proszę Panów, jest głębokie nieporo- 
zujmicnie, gdy panowie sądzą, że my dla- 
tego zwalczamy p. ministra Zamoyskiego, 
że w Paryżu rządzi Herriol, a w Londynie. 
Macdonald. Nie o 'to chodzi zupełnie. 

Ten program polityki zagranicznej, któ- 
ry, jest naszym (programem, program wispól- 
ny z demokracja zachodniej Europy, po- 
winien panować w iPolsce, niezależnie od 
tego, kto rządzi (w! Paryżu lub sw Londynie. 
P. Zamoyski p duszą i ciałem do sta- 
rego świata, do tegoi właśnie świata, który 
przegrał i nasza (wałka z nim mie jest walką 
osobistą, jest walką o to, żeby la ciągłość 
nasze] polityki zagranicznej, którą p. mi- 
nister Zamoyski wyobraża, ciągłość z poli- 


— 


tyka rządów Witosa, Żeby tu cjągłość zo- 
stała przerwata, została zerwana. 

Z punklu widzenia interesów Rzpliiej 
tamte metody polityczne przynicisły dotąd 
tylko same klęski. iMetody te uczyniły z 
nas tylko klijentów Europy. Naszą ambi- 
cją jest uczynić z Polski niezbędny czyn- 
nik pokoju na (świecie, czynnik finiejatyiwiył 
twórczej i energicznej. Ten nasz plan, ten 


|nasz program jest w bag i awiej sprzecznio- 


koli Z całe metodą p racy min. spraw za- 
granicznych ZEG tradycją, lego minster- 
jum i z całą ideologją prawicy. 

Wejście na, nowe ftory, demokratycznej 
polityki zagranicznej jest ściśle związana 
z wejściem na nowe tory demokratycznej 
polityki wewnętrznej. I my wcale nie dla- 
tego chcemy rozwiązać zagadnienie mniej 
szości narodaiwej w Polsce w myśl zasad 
sprawiedliwości i demokracji, że to się po- 
doba temu, czy innemu politykofwi z zachodu, 
ale dlatego, że to jest interes Polski, inte- 
res polskiej demokracji, interes klasy rot 


i botniczej, wymaganie sprawiedliwości. Po- 


lityka zagraniczna 'wiedy tylko będzie mo- 
gła iść naprzód z z pełną inicfatyiwiąj i z pema 
otw. artością, jeżeli nie będzie w swoich in- 
tencjach dezawuowana przez polilykę we- 
iwnętrzną. I dlatego nasza walka z dzisiej- 
szem kierownictwem min. gpnaw zagranicz- 
nych, jest jednocześnie (walką ze wszyst- 
kiem tem, eo dziś wv! Polsce jest tym cięż- 
kim kamieniem, który (i iągnie nas w dół. 
Sam budżet min. jest bardzo skromny, 
wygląda on trochę, jak gdyby przeszedł po, 
nim jakiś tajfun, (któremu na mię Moska- 
łewski, ale ten tajfun jest bardzo podobny, 
do słonia iw: składzie popmcelany. Przyzna- 
je, że oszczędności w budżecie M. $. Z. 
które przedstawiono nam na komisji budże- 
towej są dla mnie przeważnie zupełnie nie- 
zrozumiałe. Są one wskazówką namacalną, 
jaki nonsens kryje się "w lej koncepcji. 
m wojewoda lubelski jest lak "wszechwie- 
dzącym człowiekiem, że może wywierać 
wpływ na lo, co jest pofrzebne a co nie 
jesl potrzebne w polityce zagranicznej, w 
polityce ochrony pracy, w polityce wojsko- 
(wej i t. Writ. d. Proszę panów, niektóre z 
tych rażących błędów chcielibyśmy w for | 
mie wniosków mniejszości usunąć. Rażą- 


cym błędem jest m. p. skasowanie p 
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polskiego w Kopenhadze. [To samo doty- 
czy, placówki w Rydze. Nie będę mówił 
szczegółowo o gł. zw. „redukcji stosowanej : 
w min. sprawegagr. od czsu urzędowania 


ji Marjan: iy' Oczekiwaliśmy - przez 
długie miesiąge napróżno, że p tninister 
Sf Zamoyski naprawi rzeczy, które były 


krzywdami. P. pos. Dąbski ma zupełną shi- 
szność, gdy mówi, że utworzyło się to prze- 
* | konanie, że tylko pewne sfery, pewine Kare- 
gorje ludzi mają prawo do min. spraw za- 
granicznych Jest rzeczą hiegodną, aby 
wyżsi urzędnicy miesiącami całemi, tlukli 
się po korytarzach min., bez żadnego przy- 
działu, oczekując redukcji. Są redukcje, 
tómaczone wzgłędami oszczędnościowemi, 
są jednocześnie nowe hominacje. Obowiąz- 
kiem naszym jest, ażebyśmy przeciwko te- 


mu stanowi rzeczy, % trybuny sejmowej 
głośno zaproteslowali. Przy tej okazji. 
Anuszę poruszyć jedną ARA I Nie; mam 
nie przeciwko temu, fżeby * Piltz po- 


szedł na emeryturę, ale mamy dhiżo przeciw- 
ko temu, ażeby, ido emerytury : załiczomo 
mu jego działalność iw Petersburgu! Dzia- 
alność, w swoimi kzasie przez p. Piltza 
prowadzona wi Petersburgu, jego polityka 
cawofilskiej ugody nie może być tytułem do 
emerytury. Sę rzeczy, ma które nie pozwa- 
la poprostu mopwalność (społeczna. 


USTĄPIĆ! , 
Domagamy się od dłuższego czasu u- 


stąpienia p. min. spraw zagr. P. min. o- 
świadczył na komisji, Że ustąpić nie zamie- 
rza. Nie wierzymy, (że dzisiejszy kierownik 
min. będzie w sianie przeprowadzić poli- 
tykę zagraniczną w! taki sposób, jak my 
się od niego domagamy. Nie wierzymy., a- 
żeby inna "poli tyka, polityka bierności, po 
Jityka, wW której (wszystko się dzieje na świe- 
cie poza nami, 'bcz nas, ażeby ta polityka 
mogła przynieść cokojiwiekbądż innego 0- 
prócz szkody. 


Panie ministrze, być (w bolsce min. 
spraw zagr anicznych przeciwko całej pol 
skiej opinji demokratycznej, albo' nawet być 
min. spraw zagr. bez poparcia polskiej de- 
mokracji nie można. "Wydaje mi się, że 
skoro pan ma przeciwko, sobie całą opinję 
polskiej demokracji, pdwinien Ipan z lego 
wyciągnąć konsekwencje, powinien Pan o+ 
dejść tak prędko, by nie zmuszać kraju do 
starć o Pańską osobę. Fala demokratycz- 
re przez Europę lidzie coraz szybciej i "wiy= 
żiej, i jeżeli my, dziś jeszcze nie jesteśmy wył 
w tej Izbie iwiększością, to panawie wiedzą 
doskonale, że jesteśmy większością w kra- 
ju. (Głos protestu ha prawicy.) Jeżeli 
Panowie mają jeszcze złudzenia, tem fē- 
piej dla Panów, ale na złudzeniach żadna 
polityka daleko nie kajedzie. 

Powtarzam jeszcze raz, że czas, kiedy 
panowie pisali o szybkim pochodzie „na 
lgi 5 skończył się A panów przewidy- 
wania się nie ziściły, syluacja jest zupełnie 
odwrotna. ) 


Kongres Kominterna. 


MOSKWA, 20. 6. (AW). Otwarto lu V. Kongres; 
II. Międzynarodówki mosk. 
lucję. wyrażającą pozdrowienie powstańcom krakow» 
skim. „których sądzi polska biała gwardja“. Dalej za- 
syła pozdrowienie komunistom polskim. siedzącym 
w więzieniach za swą sprawę. Zinowiew przypomina, 
że tam, gdzie komuniści obliczali swe zwycięstwo 
na miesiące, należy liczyć na lata. Narazie świat po- 
siada kitka zrujnowanych tronów, a komuniści za- 
wojowali 1/6 lądu. Komuniści winni dążyć do tego, 
by cały świat luczynić jedną wielką repubiiką sowiecką. 

I 


MOSKWA, 20. 6. (AW). Po ukończeniu odbywa- 
jącego się obecnie kongresu komunistów międzynar” 
rodowych, ma nastąpić w Leningradzie wystawa. ilu- 
strująca ruch komunistyczny (we wszystkich , pań- 
stwach. Ma on być przeglądem literatury komunistycz- 
nej, prasy perjodycznej i portretów wszystkich przy- 
wódców ruchu. 


+... s i 
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Kongres uchwalił rezoĘ : 


Postępy aeronautyki. 


LONDYN. 20. czerwca. AW.) W szczu- 
płem gronie wtajemniczonych rzeczoznaw= 
ców i delegatów: minist. żeglugi powietrz- 
nej, odbywają się obecnie próby nad no-` 
"wymi wynalazkiem. Jest to samolot o kon- 
strukcji, pozwalającej mu (wznosić się pro- 
| stopadle do góry, przez co rozwiązunoby tę 
niedogodność obecnych aparatów. „Star“ inm- 
formuje, że samolot pudczas próby lekko 
wzniósł się do (góry. Wynalazca ma jesz- 
cze przeprowadzić pewne ulepszenia « pó< 
czem wynalazek swój odstąpi minist. Wszy- 
stko to utrzymywane (jest na razie w wiel- 
kiej tajemnicy. Wynalazca nazywa się Bre- 
nan. 


Nr. 141 


Konferencja z p. Grabskim. 


Rozpaczliwy stan | bezrobocia. 


Onegdaj udała sią do premiera p. Grabskiego 
delegacja w celu przedstawienia postulatów robot- 
niczych w sprawie bezrobocia. W skład delegacji 
wchodzili: z ramienia ©. K. W, P. P. S. tow. 
Diamand i Ziemięcki, z ramienia Z. P. P.S. tow. 
Barłieki i Moraczewski, z ramienia Komisji Cen- 
tralnej Klas. Zw. Zaw. tow. tow. Adamek Szczer- 
kowski, Topinek i Żuławski. PEAK P EJ 

Towarzysze nasi przedstawili 


rozpaczliwy stan w poszczególnych gałęziach pracy 


i w poszczególnych miejscowościach. Coraz więcej 
fabryk się zamyka, masy robotnicze pozbawione 
środków do życia, ogarnia rozpacz, Cały prawie 
przemysł metalowy stoi. W przemyśla włók:enni- 
czym pozamykano oddawna mniejsze fabryki, w wię 
kszych praca trwa najwyżej 2—3 dni w tygodniu. 
Obecnie zamyka się i większe fabryki jak Widzew- 
ską Manufakturę, Kindlera w Pabjamicach i t. d. 
Widzewska Manufaktura uzależnia uruchomienie 
fabryki od spełnienia żądań takich "np. jak wyda- 
lenie z fabryki delegatów, co oczywiście robotnicy 
odrzucają z oburzeniem. 

` „Właściciele kopalń nie zawahąli się znowu 
wymówić umowy z robotnikami i zapowiedzieć ob- 
niżkę płac, aczkolwiek świeżo taka obniżka została 
dokonana ! 


Pomoc, organizowana przez samorządy, jest wysuce 
n'ewystarczającą. 


Brak jej w tak wielkich ośrodkach jak Łódź. 
W innych, formy jej nie odpowiadają potrzebom. 
Robotnicy niektórych zawodów np. metatowcy, zu» 
pełnie się nie nadają do robót, organizywanych 
przez samorządy. 

Kopieczną jest rzeczą, 


ażeby Rząd przedewszystkiem zapobiegł zamykaniu 


fabryk i dopomagał do uruchomienia zatrzymanych. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Jako jeden ze sposobów, wskazywśli delegaci 
zamówienia rządowe, np. kolejowe w przemyśle me- 
talowym i wojskowe we włókienniczym. JE 

Wysuwano również projekt objęcia przez Rząd 
w zarząd przymusowy pewnych nieczynnych zakła- 
dów przemysłowych. | 

"  Palącą rzeczą jest doraźna pomoc dla bezrobot- 
nych, przytem konieczne jest wydawanie zasiłków, 
nie czekając na uchwalenie ustawy. 

Akcję tę winien ująć w swoje ręce Rząd, nie 
podlegając wyłącznie na samorządach, lecz pocią- 
gając do wpółpracy związki zawodowe. Co do te- 
chniki tej akcji Min. Pracy winno odbyć w dniach 
najbliższych konferencję z przedstawicielami zwią- 
zków zawodowych i posłami robotniczymi. i 

Prezydent Grabski oświadczył, iż Rząd czu: 


3 


Prełiminarz budżetu gminy m. Lwowa 
na r. 1924 przewiduje rozchody zwyczajne 


|w sumie Mkp. '385,866.535.166.— a przycho- 
dy zwycz. w sumie Mkp. 380,973.832.332.— 


zamyka się zatem (nieddoborem w kwocie 
Miep. 4,892.702.834.— a lz doliczeniem roz- 
chodów nadzwyczajnych i ereliminowanych 
na Mkp. 3,508.000.000.— to czyni razem 
Mkp. 5,400.702.834,— niespema 2, proc. 
przewidzianych rozchodów. ``” 

"Nas interesuje z jakich to źródeł pokry- 
wa obecnie gmina swoje wydatki. Otóż pod 
czas gdy w ostatnim roku przedwojennymi 
gmina czerpala swoje (dochody: z zarządu 
majątku gminnego w 4814 proc. wszystkich 
przekwidzianych dochodów netto a z opo- 
datokwania miasta w 511, proc. za r. 1924 
przewidziane są dochody z zarządu mająt- 
ku gminnego z udzialem zaiedwie 5 proc. 
wzysstkich dochodów nelo izaś z Opodat- 


m 


wa (?) nad sprawą bezrobocia i gdy tylko sygaali- | kowania 93.3 proc. Na resztę składają się 


zują mu, iż przybiera ono większe rozmiary, to za «lochody nieprzewidziane 


pośrednictwem miejscowej administrącji okazuje po- 
moc, udzielając na ten cel pożyczki lnb subwencji 
samorządom lub też, jak na G. Sląsku, prowadząc 
akcję bezpośrednio na podstawie obowiązującej tam 
ustawy. Odpowiednie derektywy zostały dane wo- 
jewództwu kieleckiemn. Wobec zakomunikowanych 
faktów Rząd zajmie się również województwem 
łódzkiem. ` bsi 3 i 

Fundusze na pomoc dla hezrobotnych Rząd już prze- 

7 znaczył, - dy 

a jeśli zajdzie potrzeba, gotów je powiększyć. Myśl 
zwołania konferencji w Minist. Pracy p. Grabski 
uważa za słuszną. Natomiast odrzuca projekty bra- 
nia pod zarząd przymusowy sakładów przemys'o- 
wych. Dla wielu właścicieli fabryk byłoby to do- 
godne, ale Rząd w obecnych warunkach gospodar- 
czych nie może na to wykładać pieniędzy. Zamó- 
wienia Rząd będzie dawał, ale musi je ograniczać 
ze wzgiędu na sanację skarbu. 


...+ 


OW 


Zbiorowa zbrodnia faszystowska. 


Matteotti wiedział zbyt wiele. — Mord w celu zaituszowanin korupcji. 


Jak pisma włoskie stwierdzają, akcja zbrodni, 
dokonana na Matteottim zorganizowaną została 
w redakcji półoficjalnego „Corriere Italicno" 'na 
podstawie planu sporządzonego przez szefa biura 
prasowego prezydjum Rady ministrów, Cesare Rossi, 
oraz podsekretarza stanu w ministerjum spraw we- 
wnętrznych Finziego. Redaktor Filippoii odgrywał 
rolę instruktora i kierownika bandy morderców, 
jako też łącznika pomiędzy nimi i właściwymi ini 
cjatorami. O tem, że jednym z morderców, był wy- 
soki dygnitarz faszystowski, Dumini, wiadomo było 
w Rzymie już w dniu 16 b. m. Rewizja w jego 
mieszkaniu, która doprowadziła do odnalezienia za- 
krwawionego noża i szmat, pokrytych śladami krwi, 
zarządzona została jednak dopiero na rozkaz no- 
wego min. spraw wewn. Federzoniego wobec re- 
wolucyjnego nastroju w Rzymie, wyrażającego się 
między innemi w gwałtownych manifestacjach przed 
gmachem parlamentu przy okrzykach: „Niech żyje 


wolność! * — Smierć mordercom!* — Precz z fa-: 


szyzmem ;“ 

Znaną jest również osoba innego współmor- 
dercy. Jest nim faszysta Volpi, który zbiegł auto- 
mobilem do Szwajcarji. | 

Według informacji medjolańskiego dziennika 
„Unita“ Volpi przed dokonaniem ucieczki poczynił 
wyznania kilka swym przyjaciołom.Morderca mówił: 
„Jestem zdecydowany nie dać się pojmać za żadną 
cenę. W razie pościgu będą strzelał poczem skie- 
ruję broń w swe własne piersi. Żywego nie mogą 
mnie mieć i to w ich własnym interesie. Matteotti 
w chwili, gdy godziliśmy w niego nożami i szty- 
letami okazywał niezwykłe męstwo. Do ostatniej 
chwili wołał do nas: „Mordercy, barbarzyńcy, 
tchórze!“ Gdyby choć na chwilę okazał jakąkol- 
wiek trwoge (!) gdyby nas prosił (!) o litość, może 
nie doprowadzibyśmy morderstwa do skutku, lecz 
on wołał: „Mój ideał nie umiera ze mną, robotnicy 
będą błogosławili moje zwłoki !* 

Dziennik „Messagero* pisząc o głębszem pod- 
łożu zbrodni, oświadcza, że było ono wyłącznie 
politycznej natury. W sprawą niewyświetlonych 
dotąd skandalów faszystowskiego rządu obok nafto- 
wego koncernu Sinclaira ma być wmieszany także 
dom gry w Monte Carlo. 


Ponadto tem sam dziennik przynosi sensacyjną 
wiadomość o aresztowaniu całego szeregu finansi 
stów z „Banca Commerciale“ jako wmieszanych 
w sprawę organizacji zbrodni. Dziennik przypo- 
mina przy tej sposobności, że organ kierownika 
zbrodni półurzędowy „Corriere Italiano* założony 
był i sabwencjonowany za pieniądze „Banca Com- 
merciale*. 

Ostatnie wiadomości z Rzymu stwierdzają, że 
postać Matteottiego wyrasta do rozmiarów bohatera 
narodowego wolności włoskiej. s 

W ubiegły poniedziałek w godzinach popołu- 
dniowych wielkie tłamy udały się ku miejscu, 
w którym Matteotti mia: być uprowadzony, przy: 
czem złożono mnóstwo wieńców i kwiatów. Natych- 
miast potem policja w sposób brutalny te oznaki 
czci usunęża. Na gmachu rzymskiego uniwersytetu 
wywieszono sztandar żałobny, opuszczony do poło: 


"wy masztu. Policja również zainterwenjowała i na- 


kazała zdjęcie sztandaru. 

Wreszcie „Neue Freie Presse“, donosi, że Mac- 
donald przesłał angielskiemu ambasadorowi w Rzy: 
mie drogą telegraficzną żądanie natychmiastowego 
sporządzenia i nadesłania do Londynu dokładnego 
raportu o sprawie morderstwa. Na podstawie tego 
raportu nastąpi ewentualnie osobista interwencja 
angielskiego premiera. i 

Dobitnym wyrazem gwałtownej zmiany na- 
stroju we Włoszech jest rezultat dokonanych w po- 
niedziałek, wyborow na prezydenta ogólno włoskie- 
go „Zjednoczenia prasy*. Kandydat „narodowego 
związku prasy* przegłosowany został ogromną wię- 
kszością. Wybrany został gen. Bencivegna, członek 
„ak opozycyjnej liberalnej grupy posła Amen- 
doli. 


Budżef m. Lwowa. 


Na środowem posiedzeniu Rady miej- 
skiej r. Felsztyn przedłożył preliminarz bu- 
dżetu na r. 1024 Cyfry w tym budżecie są 
Już nierealne, ale ze względu na porównanie 
(w procentach) niektórych (pozycji z rokiem 
przedwojennym wano sią m niet 


(słównie  egze- 
kutne) w wysokości (1.67 proc. wszystkich 
dochodów. Jak z zestawienia powyższeco! 
wynika, ciężar utrzymania gospodarstwa 
gminnego, który przed (wojną tyłko do po- 
łowy (51, proc.) spadał na ludność miej- 
ską, a wpołowie był pokrywany z dochodów 
własnego majątku gminy, obecnie niemal 
w całości (93.3 fpnoc.) spada na ludność 
miasta. W stosunku (do dochodów gminy 
ludność miasta jest * obecnie niemal dwa 
razy silnie opodatkowana jak przed wojną. 

I w rozchodach w poszczególnych dzia- 
łach administracji miejskiej nastąpiły w 
porównaniu z ostatnim (rokiem przedwojen- 
nymi przesunięcia ` «w niektórych działach 
znaczne. I tak (adnunisąracja gminna preli- 
minowana netto Mkp. 37,494.535.000 stano- 
wi 25 proc. ogółu preliniinowanych rot- 
chodów na r. 1924 (wedle preliminarza na 
r. 1914 stanowiła tylko 18.2 proc., znaczy 
to, że czwarta część wszystkich rozchodów! 
netto idzie obecnie na koszta admistracji, 
gminy. Na rubrykę ‘bezpieczeństwo pu- 
bliczne preliminowano 5 proc. z rozchodów 
(w r. 1914— 18.8 proc.); sprawy sanitarne 
i targowe 5.8 proc. (w r. 1914 — 1.1 proc. ); 
na instytucje kulturalne 128 proc. ćw r.1914 
— 30.8 proc. ). 

. Skandalicznie przedstawia się pozycja 
dobroczynności publicznej. Gdy, (w r. 1914 
stanowiła ona 4.1 proc. wydatków, obecnie 
preliminowana * jest ma (Mkp. 330112.404 
czyli 0.2 proc. ogółu netto wydatków. Co- 
"prawda, znaczny dochód z podatków od wi- 
dońwiisk idzie na ieele dobroczynności cała 
ta opieka jednak [mocno szwankuje, co w 
dyskusji budżetowej podkreślano 2 na- 
ciskiem. 

Na czyszezenie miasta jpreliminuje się 
netto Mkp. 15,760.036.000 -— czyli 10.5'proc. 
ogółu netto wydatków vobec 7.1 proc. w r. 
1914. | agr 

Porównanie to wywołać musi zdziwie- 
nie, bo zewnętrzny wygląd miasta świadczył- 
by, że na jego czyszczenie przeznacza się 
znacznie mniej niż przed wojną. 

„Referent kończąc swe sprawozdanie za- 
znaczył, że dochody gminy w pierwszych 
czterech miesiącach b. r. pokaźnmie przewyż- 
szają zwyczajne rozchody fgminy, tak, że 
gmina będzie jeszcze w r. 1924 mogła przy- 
stąpić do naprawy zniszczonych w czasie 
wojny, dróg, bruków i plantacji. do dalszej 
budowy kanałów, do rozszerzenia wodocią- 
gów i do dalszych inwestycji z nadwyżek 
własnych dochodów, bez mcickania się do 
zaciągania długoterminowej pożyczki amor- 
tyzacyjnej, co — b ile chodzi o inwestycje 
w ścisłem tego słowa znaczeniu — byłoby 
niewątpliwie- najbardziej wskazaną drogą. 

"W dyskusji budżetowej reprezentant 
klubu P. P. S. zajął wobec gospodarki miej: 
skiej zdecydowane i krytyczne stanowisku, 
o czem w sprawozdaniu z środowego posie- 
dzenia rady, obszernie (pisaliśmy. 
W |. GR GO” Sj] WT... WEG... __- JANIE 


' Dania uznała sowiety. 


(KOPENHAGA, 19. 6. (Pat). Urzędowa 
komunikują o uznaniu kłe iure rządu so- 


sapfznać. wieckiego przez Danję. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


. Nr 14 


Nowiny z dnia. Dentystyczne amhulatorjum 55: a 


Lwów, 22 czerwca 

KEFEKIUAK ILATKU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Judasz z Ka, jotu*, 
(Przedostatini występ Solskiego). - 

Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Judasz z Ka- 
rjotu'. (Ostatni występ Solskiego). 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Salome“. (Z p. Pla- 
tówną). > 

Środa, o godz. 7.3U 'wiecz. „Carmen“. (Gośc. wyst. 
primadonny opery bukareszteńskiej Łucezarskiej). 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Salome“. (Z p. 
Zamorską). 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dom otwarty“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b.: 

i Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda“. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda”. 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda”. 
Środa, o godz. 7.30 'wiecz. „Jutro pogoda". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda”. 
Piątek. o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda". 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Jutro pogoda“. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Módi”. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Katja tancerka”. 
Wtorek. o godz. 7.30 wiecz. „Dorina“. 

Środa, o godz. 7.80 wiecz „Dorina*. 
Czwartek, o godz. 7.80 wiecz. „Dorina“. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina“. 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina“. ' 


TEATR ŻYDOWSKI dyr. S, GIMPEL, Jagiellońska 11 

W teatrze letnim gościnne występy artysty z Wai- 
szawy p. Maksa Gróma. 

Niedziela o godz4 3.30 „Złote gody”. 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Gdzie są uuoje 
dzieci”. 


I 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 


Wtorek 24. czerwca: Adam Didur I. basista Me- 
tropolitain Opery w Nowym Jorku. 531—2 


SOLSKIEMU NA ODJEZDNEM. Lwów odznacza 
się specjalnie tem w stosunku do wielkich artystów.. 
że umie im okazać swą wdzięczność i swój entuzjazm. 
Specjalnie jednak odnosi się nasza publiczność do 


genjalnego artysty, który co wieczoru jest przedmiotemi |. 


dawno niewidzianych owacji. Wszystkie dotychczaso- 
we przedstawienia, w których grał Solski. były wy- 
sprzedane do ostatniego miejsca, a jednak nie wszyscy 
zdołali być na „Fryderyku*, „Skąpcu“, lub „Judaszu””. 
To też niedziela i poniedziałek będą w teatrze na- 
szym dniami niezwykle ożywionymi. gdyż są to już 
ostatnie występy Solskiego. Niestety dyrekcja teatrów 
mie zdołała dłużej zatrzymać 'świetnego gościa, po- 
nieważ w przyszłym tygodniu gra on już w Kalo- 
wicach. Solski obiecał jednak znowu przyjechać do 
Lwowa. ujęty gorącem przyjęciem i — jak się sam 
wyraził — niezmiernie miłą pracą z naszym zespo- 
łem. 

P. ŁUCEZARSKA. Primadonna opery bukareszteń- 
skiej, jedna z najlepszych przedstawicielek tytułowej 
roli w „Carmen“, która z powodu choroby nie mogła 
przyjechać do Lwowa. zawiadomiła dyrekcję, iż przy- 
szła już do zdrowia i przyjeżdża do nas niebawem. 

ZMIANA REPERTUARU. W poniedziałek w Tea- 
trze Nowości zamiast zapowiedzianej „Doriny”, pójdzie 
ulubiona operetka „Katja tancerka" w premierowej 
obsadzie. 

HONOROWI CZŁONKOWIE TOW. HISTORYCZ- 
INEGO. Walne Zgromadzenie doroczne Tow. Histo- 
tycznego odbyło się dnia 14. czerwca. Na posie- 
dzeniu tem zamianowało Tow. Historyczne szereg 
osobistości członkami honorowymi. w uznaniu wy- 
bitnych zasług na polu badań historycznych. Zwrócić 
należy przytem uwagę. że Tow. Historyczne godnością 
członków honorowych obdarza bardzo rzadko i to 
najwięcej zasłużonych historyków. Członkami hono- 
rowymi zamianowani zostali ostałuio: prof. Włady- 
sław Abraham (Lwów), prof. Szymon Askenazy (War- 
szawa), prof. Oswald Balzer (Lwów) prof. Michał 
Bobrzyński (Garby ad Poznań), prof. Aleksander 
Brückner (Berlin), prof. Bronisław' Dembiński (Po- 
zmań) prof. Marjan Dubiecki (Kraków), dyr. Iryde- 
ryk Papte (Kraków). prof. Alfons Parczewski (Wilno), 
archiw. Antoni Prochaska (Lwów). prof. Władysław 
Smoleński (Warszawa), prof. Stanisław Smolka (Lu- 
biin), p. Stanisław Tomkowicz (Kraków). 


"|osób . 


'|74mej wieczorem, zamiast o godz. 6-tej. Celem omór 


ewong 


Kętrzyńskiego 21, (między Sokolem ll. 


XXI. ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH odbędzie 
się w dniach 10., 11. 12. lipca br. we Lwowie. — 
Uczestnicy korzystać będą ze zniżek kolejowych w. 
drodze powrotnej. Umieszczeniem uczestników zajmu- 
je się Komitet Miejsoowy (klinika chirurgiczna, ul. 
Pijarów 4. Gospodarz prof. Schramm), dokąd należy 
zwracać się wcześnie o mieszkanie z podaniem ilości 
i z uwagą czy w hotelu, czy bezpłatnie pry- 
watnie. Tematy wykładów należy zgłaszać pod adre- 
sem: Warszawa, ul. Wspólna 62, m. 4. Dr. Lewen- 
stern, najpóźniej do 1. lipca br. z krótkiem slreszcze- 
niem pracy. Na dworcu głównym już od dnia 9. VII. 
stale urzędować będzie Biuro Informacyjne Zjazdu. 

O ZMIANĘ CZASU PRACY W ZAKŁĄDĄCH 
HANDLOWYCH WE LWOWIE. Z kół kupieckichi 
poruszono sprawę zmiany postanowień obwieszczenia 


"| Magistratu o czasie pracy w zakładach handlowych 


we Lwowie, a mianowicie w- tym kierunku, aby 
sklepy zamykano także w porze letniej o godzinie 


wienia tej sprawy Izba handlowa .i przemysłowa 
zwołała konferencję na dzień 20. bm., w której wzięli 
udział liczni reprezentanci. . 

Reprezentanci kupiectwa oświadczyli się zgodnie 
tym kierunku, aby 1) wszelkiego rodzaju sklepy 
wyłączeniem sklepów spożywczych otwierane były 
godz. 9 rano, a zamykane o godz. 7 wieczorem, 
sklepy spożywcze otwierane były o godz. 8 rano, | 
zamykane o godz. 6 wieczorem. $ | 
Prezydjum Izby przedstawiło Magistratowi na j 
podstawie wyników konferencji wnioski na zmianę 


"| czasu pracy w handlu we Lwowie zgodnie z życze- 


niami sfer kupieckich i szerokich warstw publiczności. 
KURSY WALUT. W wolnych obrotach we Lwo- 


Na giełdzie warszawskiej notowano: dolary 5.16 
do 521. fr. szwajc. za 100 od 91.55 do 92.47, bony 
złote 0.75—0.77, miijonówkę 0.53—0.54 zl. ; 

ARESZTOWANIE REDAKTORÓW „TRYBUNY 
ROBOTNICZEJ". Wczoraj policja przeprowadziła ræ 
wizję w lokalu redakcji Trybuny Robotniczej”, oraz 
oraz w mieszkaniach współpracowników pisma. Na- 
stępnie aresztowano red. Langera i odpowiedzialnego 
red. Kizłyka. 

„W Polsce demokratycznej. jak wiadomo ustawy 
gwarantują wolność przekonań. Policja zwałcza . ją 
jednak  bolszewickiemi metodami. 

RABUNEK NA WULCE. Kilku tamtejszych a- 
paszów napadło na idącego nocą Juljana Reicholda, 
i pod groźbą użycia nożów zrabłowało mu płaszcz 
gumowy. oraz portfel, zawierający 70 zł 

WOLAŁ OKOWY MAŁŻEŃSKIE NAD ARESZ- 
TANCKIE KAJDANY. Piotr Banach. mający odcier- 
Ypieć karę więzienia da r. 1925 zbiegł z brygidek, 
aby poślubić Annę Struk, którą pznoał podczas pobytu 
w więzieniu. 

Policja dowiedziawszy się o tem, wybrała się | 
na to wesele, chociaż nie była proszona. 

CZYJE KONIE I ZNALEZIONE PRZĘDMIOTY? 
Na ul. Panieńskiej przytrzymano błąkające się 2 
konie, którymi zaopiekował się komisarjat III. dziel- 
nicy. 

„Bt Szewczyk, zdeponował w policji spodnie uży- 
wane, znalezione w ml. Kaźmierzowskiej. "wy 

Zdeponowano tu również znaleziony portfel z do- 
kumentami na nazwisko Marjana Rafalskiego. czela- 
dnika ślusarskiego. 

Elza Bardasz zdeponowała 20 milj. marek, zna- 
lezione w ul.' Mikołaja. ; 

EFEKT ZŁEJ NOTY. Hieronim Kuśnierz, za- 
mieszkały przy ul. Kleparowskiej, doniósł policji. że 
16-łetni syn jego Eustachy. spodziewając się złej noty 
na świadectwie szkolnem, zbiegł z domu przed gnie- 
wem rodziców. t 

OPIEKUNKA KIESZONKOWCA. Lipcia Janeze, 
doniosła policji. że na pl. Krakowskim pewien kie- 
szonkowiec skradł jej. dokumenta i gotówkę. Gdy 
poszkodowana ujęła złodzieja. wówczas Scheindlą 
Śchiichter. mająca sklep z ubraniami, wymogła na 
niej puszczenie wolno kieszonkowca, obiecując zwró- 
cić jej dokumenty. ł 

Gdy Jancze przyszła na drugi dzień 'po odbiór 


wie dolary płacono 9,420—9,430, kanad. pah 


aszkołąKonarkiego) za legitymacją na raty. 


Di ana s 


+ By GE: a r 


— »ZAWIADAMIAMY F. T. PUBLICZNOŚĆ, że. 
firma J ,SCHEIT, „JAGIELLOŃSKA .12. otrzymała 
świeży tansport ouuwia męskiego, damskiego i dzie- 
cinnego i sprzedaje takowe po bardzo zniżonych ce: 
nach. € A 


NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓWi 
z objaśnieniami i tabelką |do obiiczania stawek pro- 
centowych komornego. Do nabycia w Księgarni Lu- 
dowej, ul Szajnochy |. 2. Cena 50 groszy 


— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz 
kład jazdy na wszystkie linje P. K. PL i jest do naby- 
cia w Księgarni Ludowej „przy ul. Szajnochy 1. 2 * 


NADESŁANE. |% 


* 


„OKRĘGÓWKA" 


SPÓŁDZIELNIA PRACOWNIKÓW. ROLEJOW. 


WE LWOWIE 
sprzedaje swoim członkom 


różnego rodzaju: materjały 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie 


na RATY miesięczne. 


Nr. telefonu 1456. ' 


UWAGA! 
Jeszcze krótki czas! 
sprzedajemy po bajecznie niskich 'ce- 
nach przed rekonstrukcją naszego no- 
wego lokalu wszelkie ubiory męskie i 
chłopięce, posiadamy również, ubiory 

studenckie we wielkim wyborze. 
gey Uwaga na ceny wystawowe! -%4 


FELLER i Ska 
ul. Legionów L. 43. 
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Komunikaty. 


x WALNE ZGROMADZENIE UNIWERSYTĘTU 
LUDOWEGO IM. A. MICKIEWICZA. Dnia 23. bm., 
w poniedziałek, o godzinie 7-ej wieczorem, odbędzie 
się w sali Instytutu Technologicznego, ul. Bourlarda 
l 5. Walne Zebranie Uniwersytetu Ludowego im. 
Adama Mickiewicza, z nast. porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu ub. zebrania 

2. Sprawozdanie z działalności i progran- 
przyszłość. 

3. Sprawozdanie kasowe. 

4. Wniosek komisji rewizyjnej. 

5. Uzupełniające wybory do zarządu. 

6. Woine wnioski. 


X ZARZĄD KOŁA T.S.L 


na 


im. B. GOŁDMANA 


||otworzył w sobotę Czytelnię dzięł polskich dla łudno- 


ści HI. dzielnicy w szkole żeńskiej im. Sobieskiego, 

Dawna 'bibijoteka Czytelni Goldmana uległa re- 
dukcji z powodu stosunków wojennych. Dzięki jednak 
znacznym darom  'bibijotecznym członków Zarządu: 
przewod. Dra Ruifa i Dra Rubinsteina Czytelnia bę- 
(dzie mogła spełniać swoje zadanie społeczne." Zarząd 
Kloła zwraca się (do wszystkich osób. którzy mają 
książki z dawnej Czytelni o zwrot dzieł. oraz prosi 


swych dokumentów. Schichter wyparła się: danej o-|o dalsze oliarowanie: książek do bibjljoieki Czytelni, 


biemicy i zagroziła poszkodowanej, 'iż rozbije jej! 
głowę. 


Zgłoszenia w sprawie książek przyjmuje: Komisja 


'|bibljoteczna Czytelni T. S. L. im. B. Gołdmana. Szko- 
ta Sobieskiggo, ul. Zamarstynowska 11. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


ORDZIENNIE „WIELKI PROGRAM ATRAKCYJNY: 


H 
CYRK “Nr. Il. OD DZIŚ CENY ZNACZNIE ZNIZONE. 


w każdą sobotę o godz. 4 popoł, POPULARNE PRZEDSTAWIENIE dla kształ- 
A. Kornacki. = Kopernika dd. sę cącej się młodzieży po zniżonych cenach o 50%. ` 
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Dojazd tramwajami £D, 6, 7, UL i N W niedzieię i źwięta po 2 WIELKIE PRZEDSTAWIENIA 2 


o godzinie 4 popoł. io godz, 8 wieczór. 


(przystanek; dawny gmach žandarmerji) 


- Towarzysze! Towarzyszki! Robotnicy miejscy i robotnicy rolni] 
Pamiętajcie o dniu 13-ym lipca! Organizujcia w tym dniu propagandę 


Zwołujcie w BARN. pr zjazdy PORA 'P. P. S. 
tina pama AE: : canang 


ma rzecz P. P. S- 


"Z RADY "MIEJSKIEJ. 


Olbrzymie znaczenie ubezpieczeń społecznych. 


miasto znajduje się w nader opłakanych 
stosunkach. czego wyrazem są zaniedbania w dzie- 
dzinie opieki społecznej i sanitarnej. Miasto Lwów 
stało się sławne na cały świat, bo nie ma na świecie 
takiego zakłatłu pasteurowskiego, któryby leczył tyle 
wypadków wścieklizny. Chyba tylko Singapore. Z ca- 
łego województwa leczono 943 osób w r. 1923 a z sa- 
mego Lwowa 92 osób. Taka ilość wypadków wście- 
klizny jest wstydem dla Polski, specjalnie dla Lwowa, 
bo świadczy ona © nieposłuchu wobec praw i roz- 
porządzeń i niedołęstwie zarządów jgmin. 

Takim samym skandalem jest plaga żebractwa. 
które nadmiernie rozmnożyło się we Lwowie. Dziady 
pod kościołem wyciągające rękę o grosz, to wyrzut» 
sumienia dla miasta. 

Imieniem grupy ukraińskiej przemawiał dr. łe- 
dak, który na wstępie domagał się powiększenia licz- 
by radnych ukraińskich do 10 (obecnie jest 5). Dalej 
mówił o pokrzywdzeniu ochronek, oraz szkół ukraiń- 
skich, które nie otrzymują żadnych subwencji. od 
miasta. Domaga się jednakowego traktowania wszyst- 


Dr. Mikołajski rozprawił się w dyskusji bu- 
Hżetowej z niezrozumiałym optymizmem prezydjum 
miasta, które w sprawozdaniu z działu zdrowotności 
twierdzi, że dzięki budowie kilku zakładów, jak Ka- 
filani, czy zakładu kąpielowego przyczyniło się do 
zmniejszenia śmiertelności w mieście. Prawdą jest, 
że masto poczyniło dla zdrowotności mieszkańców 
poważne ulepszenia, nie one jednak wpłynęły na 
zmniejszenie śmiertelności Na podniesienie zdrowot- 
ności złożyły się reformy społeczne niesłychanej wagi 
a nie jeden iub drugi zakład kąpielowy lub odwsza- 
„wialnia. Wprowadzenie ustawy o 8-godzinnym dniu 
pracy miało niesłychanie wielki wpływ na zdrowot- 
ność, dalej podniesienie poziomu życia wśród: szero- 
kich mas, a co najważniejsze powszechne ubezpie- 
czenie w Kasie chorych. Przed wojną Kasy chorych 
obejmowały 20 procent ogółu mieszkańców. obecnie 
80 procent. I to właśnie umożliwienie leczenia w Ka- 
sach chorych prawie wszystkim mieszkańcom Lwo- 
wa. jest tym potężnym czynnikiem, który podnosi 
zdrowie powszechne. Niemały leż wpływ na zdro- 
wotność ma zmniejszenie spożycia alkoholu, który kich obywateli. 
jak wiadomo, jest źródłem różnych chorób. Przemawiali jeszcze pp. Howart i Sudhoff, pu 

Mowca konstatuje, że wbrew optymizmowi pre- czem o godz. 10.15 w nocy posiedzenie przerwano. 


4. SEI MU. 


Barbarja policyjna pod pręgierzem. — Roskaz aresztowania Jacka Londona. 


WARSZAWA, 21. 6. (Lel. wt). Przystąpiono do 
dalszej rozprawy nad budżetem ministerstwa spraw 
wewn. Zabrał głos pos. Chrucki, narzekając na re- 
presje "i ograniczenia stosowane względem ludności 
ukraińskiej, wobec czego wnpsi o skreślenie z budżetu 
wydatków na policję. 

Tow. pos. Pragier jest zdziwiony, że rząd dornagu 
się pełnomocnictw na polu administracji wewnętrznej 
skoro z wielkich pełnomocnietw ustawowych. które 
mu przysługują tak mało wyzyskał. Pomimo oporu 
większości przeciw wszelkiemu hasłu decentralizacji 


PAŃSTWO NASZE ZMIENIA SIĘ W JAKĄŚ DZIKĄ 
FEDERACJĘ 


niepodległych województw i starostw. Dlatego też 
mowca podtrzymuje "wniosek. aby wydział kontroli 
„bybz awisły bezpośrednio od ministra i działał w 
związku z kontrolą II. instancji. Ministerstwo dotych- 
czas zdobyło się na jedno rozporządzenie i to nie- 
legalne, o zespoleniu administracji II. instancji Nie- 
legalne dlatego. że Rada ' ministrów mie ma prawa 
poddawać pod decyzję wojewodów spraw personal- 
nych prokuratorów. inspektorów szkolnych i inspekto- 
rów pracy. Oczywiście najgorzej wygląda administracją 
na kresach. Sprawa bezpieczeństwa granic staje się 
kwestją palącą. Jedynym sposobem mozwiązania spra- 
wy kresów jest autonomia terytorjalna. 


POLICJA WZIĘTA JAKO CAŁOŚĆ JEST ZŁĄ. 


Jej aparat jest ordynarny i brutalny. Z wszystkich 
AAT napiywaja aiki na to, że się pii aresztan- 


zydjum, 


tów. Najgorzej ma się sprawa z tajną policją poli- 
tyczną. Mówca przytacza fakt, że w kartotekach de- 
fenzywy warszawskiej znajduje się spis osób podej- 
rzanych; między innymi na liście figurują nazwiska 
b. ministra belgijskiego tow. Vandervelda 'i ministra 
angielskiego tow. Hendersona. Gdyby przyjechali do 
Warszawy, znaleźliby się pod dozorem policji. Wobec 
tych wszystkich stosunków klub mowcy nie chce brać 
odpowiedzialności za to, co policja robi i na znak 
protestu przeciw rządzącym policjantom odmawia 
kredytu policji defenzywnej, żądając skasowania fun-. 
duszu dyspozycyjnego. funduszu personalnego policji 
i na wszelkie inwigilacje. 

Następnie pos. Popiel (NPR.) wyraża swe obu- 
rzenie na stosunki panujące w policji; między innemj 
podaje. że b. dyrektor departamentu bezpieczeństwa 
publicznego p. Desioges wydał 


ROZKAZ ARESZTOWANIA JĄCKĄ LONDONĄ 


sławnego pisarza amerykańskiego (umarł w r. 1912) 
za tendencje komunistyczue w jego dziełach. 

Dopiero, gdy podwładni zwrócili mu uwagę, że 
trudno będzie aresztować obywatela amerykańskiego, 
nieobecnego w granicach Polski a który w dodatku 
umarł — p. Desloges zrezygnował ze swego zamiaru. 

Następnie przystąpiono do budżetu min. skarbu. 
który referował pos. Łypacewicz. 

Następne An AN we wtorek. 


| 
"Rozprawa o zajścia listo o zajścia -fstOpafówe W GRE 


16 dzień rozprawy. 


KRAKÓW, 21. 6. (Tel. wk) Na dzi- 
siejszej rozprawie zjawił się njeobecny; po- 
przednio przysięgły, Jabłoński i usprawied- 
liwił swą absencję. | 

Następnie adw. dr. Rozenzweig prze- 
dłożył świadectwo, lekarskie, stwierdzające 
ciężką chorobę matki osk. Reymana'i wniósł 


o uwolnienie tegoż z aresztu Pow ego: 
Przewodniczący| odpowiedział, że / Trybunał 
ztwiracał się już dwukrotnie z tym wnioskiem |n 
do sądu wyższego, jednakowoż otrzymał od- 
powiedź + odmowną. Mimo tego Trybunał 
era się jeszcze rąz z powyższym wnio- 
skiem. 


z NP 
A Paki ROI Ki ada (RU 3 Er AT, e 


Ez a , 


Z pośród świadków: interesujące zezna 
nia składał św. St Meyer, który opowiadał 
o rabunku w, hotelu krakowskim i stwier- 
dził, że straż porządkowa P. P. S. bardzo 
ostro likwidowała wybryki szumowin. 

„Podczas : rozprawy, zaszedł ciekawy 
incydent. Gdy tow. Haexker, redaktor „Na- 
przodu“ przysiadł . obok tow. Stańczyka 
chcąc mu coś zakomunikować, prokurator, 
Szurlejowi, który natychmiast powstał i zą- 
interpelował przewodniczącego: „Dostr Ze- 
gam na ławie oskarżonych nową osobe, któ- 
rej nie znam. Proszę mnie poimformować, 
czy akt oskarżenia został rozszerzony ? 

Przewodn.: Kto to jest? 

Tow. Haecker: Redaktor Haecker. 

Przewodniczący oświadcza. że siedzenie 
na ławie oskarżonych bez jego pozwolenia 
jest niedozwolone, a salą sądowa nie jest 
rozmownicą. 


Przy. końcu Oire przewodn. ogło- 
SIŁ decyzję Trybunału 'w , sprawie posła 
Stańczyka. Wniosek tow. dr. Liebermana, 
żądający, przesłuchania tow. Stańczyka tylko. 
z zakresu tych (paragrafów, za które został 
wydany, Trybunał odrzucił. 

Takie lekceważenie woli Sejmu, wyra- 
żonej przez marszałka, wywołało w kołach 
prawniczych wielką senzację 


Sfafystyka więźniów 


"WARSZAWA, 21. 6. (AW:) W obecnej 
chwili Po yw w więzieniach polskich 
33.500 osób, z „łego w Warszawie 2.770. 
Przeciętny koszt utrzymania '1 więźnia wy- 
nosi 400.000 Mkp. dziennie. 


Proces szpiegowski. 


MOSKWA. 19. 6. (AW). Najwyższy sąd wojskowy 
w Leningradzie skazał 40 oficerów armji sow. na 
karę śmierci, paru zaś innych na długoletnie wiet 
zienie za szpiegostwo na reg Polski. 


Wiadomości z kraju. 


KLĘSKI ELEMENTARNE. W powiecie jawo 
rowskim szalał huragan, oraz niezwykła ulewa, spo- 
wodowana oberwaniem się chmury. wyrządzając ol- 
brzymie szkody. k 

Na linji kolejowej Horyniec — Rawa Ruską 
wstrzymano na kilka dni ruch kolejowy wskutek 
podmulenia toru kolejowego. hak: 

Nad łwdzią przeleciała w olbrzymiej ilości sza- 
rańcza, która spadła ną pola w kilku sąsiednich wsiacn 
i zniszczyła zboża. Tę samą chmurę szarańczy Wi- 
dziano następnie przelatującą nad, Warszawą. 


„ KOBIETA MORDERCZYNIĄ. |Katarzyna Dożhu- 
nak, z Olejowa, onegdaj w mocy przechodziła przez 
las koło Jackowa ze swą znajomą. niejaką Petrowi- 
czową. Dożhunak, pragnąc posiąść ubranie Petrowik 
czowcej, oraz niesione przez nią 600 dolarów, niespo- 
dzianie zadała jej śmierielny cios nożem w gardło, 
Po dokonanem morderstwie zbrodniarka zabtała swej 
ofierze owe doiary. oraz niektóre części ubrania. po- 
czem zbiegła. pozosiawiając zwłoki w polu. Policja 
aresztowała morderczynię. 


Różne. 


ELEKTRYCZNOŚĆ LECZY DJARJĘ. Prof. 
Doumer z Lille zawiadomił Akademję lekarską 
w Paryżu, że za pomocą prostej elektryzacji brzu* 
cha wyleczyć w ciągu kilku minut, a:w wypad- 
kach cięższych w ciągu kilku godzin, najuporczyw- 
szą djarję u dzieci. 

Już przed pięciu laty, prof. Doumer używał 
w tym celu z powodzeniem krochmalu specjalnie 
przyrządzonego. 

Zbytecznem jest chyba podkreślać znaczenie 

nowego odkrycia prof. Dovmera, które może ocalić 

życie dziesiątkom tysięcy drobnej dziatwy, która, 
zwłaszcza podczas upałów letnich, pada ofiarą 
djarji dziecięcej. 


„DZIENNIK EUDOWY _  —_ć oç 


simma nai aana 


Obłuda wielkich Solar ważie 


W Warszawie odbył ię kongres rolni- 
czy, na który zjechali się delegaci xviększych 
i mniejszych organizacji rolniczych. Na 
kongresie gadały' frazesy o potrzebie zgody 
i miłości wśród rolników wielkich: i małych 
ale dyskusja i (weferaty wykazały, że zbyt 
różne są interesy „,wielkich i małych”, by 
mogli utworzyć „jednatity front obronny”. 

Teoretycy i wykształceni ipraktycy, o- 
mawiając wszystkie bolączki agrarne, jak 
niskie ceny zboża, niemożność jego wywozu, 
braki komunikacyjne, nicużyteczność kre- 
sów wschodnich wskutek ich zaniedbania. 
sądzili, iż wszystkie żądania da się uzgodnić 
i doprowadzić do tego porozumienia, kló- 
re zapewniłoby ziemiaństwiu masy wybor- 
cze i powróciło jnu dawną rolę „przodu- 
jacą” w! narodzie. MV składzie jednak obra- 
dujących siedmiu sekcji była także i sek- 
cja czwarta, w! której poruszone byly, przez 
samych zainteresowanych, sprawy idrobne- 
go rolnictwa. I tu się wykazało: jak dalece 
cała tak mozolnie 'wznszona konstrukcja, na 
słabych podstawach spoczywa. ' 

Charakterystyczne było przemówienie 
posła Stolarskiego, który dowodził, że wszy- 
stkie proponowane zaradcze środki są bez 
przedmiotowe, i jedynym ratunkiem, wobec 
ciągle postąpującej proletaryzacji mas ludo- | 
włych, jest szybkie i celowe pema PE 
nie reformy rolnej. Woła o to nietylko los mi- 
ijonów żyjących poniżej norm istnienia ludz-) 
kiego, żąda lego kategorycznie przyszłość | 
państwa, nie mogącego Bię w tych katastro-' 
Ialnych warunkach ekonomicznyc h normal- 


„ Kolejarze w obronie 


Przemyśl, 

Dnia 17. VI. 1924 odbyło się ogólne zgromadzenie 

pracowników kolejowych przy bardzo licznym udziale | 

w sali Domu Robotniczego w sprawie okólnika Dyr. 

Kolei Państw. we Lwowie I. 2430/6/1. z dnia 11. bm. 

w sprawie ustalenia (czasu wysługi emerytalnej pra- 

cowników w czynnej służbie, 

Przewodniczył: kol. Cząstka, referował kol. 

Po ożywionej xłyskusji, w której brali 

Klisko, Madej, Gadziński, Zwolak, Koza. 

karz, Schólzeł, Friedman. Strek 
lono następującą rezolucję: 

Pracownicy zgromadzeni w dniu 17. VI. br. 

patrzą z nieufnością na zarządzenie Dyrekcji Kolei 

Państw. co do zrzeczenia się zdobytych rad 

i oddania dokumentów władzom administracyjnym, 


17. czerwca. 


Vogel.” 
udział: kol. 
Trojnar, To- 
i Nowoświat, uchwa- 
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z muzyki. | 


Produkcje uczniowskie. 


Dnia 15 czerwca 1924 odbyła się produkcja 
muzyczna uczniów prof. Z. Kozłowskiej, J. Kreto- 

wiczówny i A. Siśdka. Klasa śpiewu Z. Ko:łow- 
skiej reprezentowaną była przez pp. Rzepecką i Ro- 
senbuschów nę. P. Rzepecka odśpiewała bardzo ła- 
dnie arję z Madame Butterfly i arję z Tosci, wy: 
kazując piękne brzmienie sweż0 głosu oraz racjo- 
nalne jego prowadzenie, zaś p. Ro:enbuschówna 
z powodzeniem śpiewała Różyckiego „Jasna Led- 
nica" oraz dwie pieśni Friemana „Rozstanie“ 
i „Cudne oczy“. W śpiewie tych uczenie widoczna 
była znakomita metoda, jaką obie sa uczone, gdyż! p 
głos ich brzmiał jasno, dźwięcznio i czysto, nawet 
mime nieodstępnej w takich wypadkach tremy. 

Również p. Kretowiczówna maże być zadowo- 
loną że swych uczenie, gdyż w grze ich widać 
było należyte prowadzenie i sumienne przyg: towa- 
nie. Zarówno p. Krogulska wykonaniem 7 prelu- 
djów Chopina, jak p. Serlesówna odegraniem hu- 
moreski Regera i preludjum Rachmaninowa, oraz 
p. Z Lisicka odegraniem „Le soir“ Blumenfelda 
i „Militarmarsch* Schuberta, 
chważę. 

P. Drohomirecki zagrał Cantilenę Goltermanna | 
i taranteilę Poppera. Zdolny ten wiolenczelista ma 
dużo danych, by stać wię chlubą klasy profesora | 
Sladka. i 


ciele malej 


| 


zasługują na- po- ' Rady Zawodowej, odbędzie się w poniedziałek, dnia 


nie rozwijać. Poseł Stolarski zbijał na pud- 
stawie cyfr zebranych ze statystyki szwaj- 
cawskiej, angielskiej i niemieckiej, a także 
z własnych doświadczeń), i spostrzeżeń, Dez- 
podstawność twierdzeń jakby, drobna wła- 
sność mniej od jwiększej produkowała, i do 
ogłodzenia "miast się przyczynić mogta. Do- 
wodził, że na każdym rozparcelowanym fol- 
warku ‘znajdzie możność jpraieyj i wyżywienia 
sie znaczna ilość ludzi co nas uchroni od 
masowej emigracji, utrzymywał, że w obe- 
cnym ukladzie społecznym, ustaje możnść 
„wypęczania się“ a na każdego spada*o- 
bowiązek fizycznej pracy. ' 


Wywody te wywołały isina burzę na- 
miętnych sprzeciwów ze- slrony ziemiań- 
stwa. Najżywiej oponowali przedstawiciele 
Ww ielkopolski, którzy przywieźli z sobą chlo- 
pów, zg godnie im jpotakujących. Przedstawi- 
i średniej własności Pomrza, 
przemawiali za podatkiem progresywnym, 
któryby sprawę posiadania viemi unorm- 
wał. Poseł Poniatowiski zdemaskował całą 
perlidję wysuwanych na. kongresie argu- 
mentów za utrzymaniem dotychczasowego: 
status quo. `` 


Poseł Stołarski sv odpowiedzi swoim o- 
ponentom zaznaczył. że przemawiając jako |, 
obywatel kraju miał tytko interes państwa 
na względzie i ten interes poddał pod roz- 
wagę zebranych, sądząc, że potrafią się wy- 
zbyć samołubnych celów «dla dobra ogól- 
nego. 


PRZ RKA 
praw emerytalnych. 


a to tem więcej, że Sejra dolychczas jeszcze nie 
uchwalił pragmatykę służbową, klóra by praco- ' 
iwnikom kolejowym zagwarantowała *prawa 
kreśliła obowiązki. ponadto oświadczają, że jaką 
zorganizowani pracownicy w Z. Z. K. oddają 
sprawę tę Wydziału Wykonawczemu Z. Z. K. 
do wozpairzenia i nie będą ma własną rękę pod- 
pisywali deklarację co do zrzeczenia się nabytych 
praw, przed daniem wskazówek przez Wydział 
„Wykonawczy. 

Nadmieniają jednak, że w razie gdyby się 
za okólnikiem tym krył podstęp krzywdzący pra- 
cowników kolejowych. to będą praw swoich bro- 
nili wszelkimi im do dyspozycji służącymi środ- 
kami, nie BĘPROE girejku. 


į o- 


Równocześnie z powyższą produkcją odbywał 
się w sali Kasyno miejskiego popis uczniów p. Z. 
Świątkowskiej.  Zdążyłem zaledwie na koniec tej 
nader interesującej produkcji i zastałem już tylko 
dwa końcowe numery (Schumann „Arabeska“ 
i Grieg „W hali króla gór“). Była to "gimnastyka 
ryimiczna wedle metody Dalcroze'a, która swego 
czasu — z wszelkiemi cechami senzacji — poru- 
szyła była cały świat muzyczny i dotychczas utrzy- 
mała się ma naeżnem jej stauowisku. Produkcje 
uczenie były b. efektowne, rytm, zgrabność oraz 
harmoaijność ruchów wskazywały wyraźnie na po- 
czncie muzykainości młodziutkich adeptów sztuki. 
Żałuję bardzo, że nie mogłem wysłuchać referatu 
p. Swiątkowskiej na temat metody Dalcroze'a, ale 
winę tego ponoszą zwyczaje lwowskie urządzania 
produkuyj we wszystkich zakładach równocześnie. 


Władysław Gołębiowski. 


7 l 
Z ruchu robotniczego. 

$ POSIEDZENIE KOMITETU WYKONA WCZĘGO 
23. czerwca br. o goda 7 wieczór. w lokalu pracowni- 


„ków gminnych. 
Androustk 


L Belsezkiewiez, 
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Nr. 14i 
Mimochodem. 


Karol Marx reakejonistą! 


Wielki teoretyk socjalizmu naukowege 
doczekał się niezwykłej sceny * Skwalifiko- 
wano go jako reakcjonistę... Do takiej kon- 
kłuzji doszedł rrrewolucyjny komunista nie- 
miecki prof. Korsch, który orzekł, że Marks 
byi jeszcze rewolucjonistą, kiedy pisał , .Ma- 
nifest komunistyczny”, ale gdy zaczął pi- 
saé  picrwszy tom apita "by! już na 
drodze do reakcji... M as 


OZ 1 e EA 
Prezydenci republiki francuskiej. 


Trzecia rzeczpospolita przebyła już sa- 
łą serję przesileń prezydenckich od r. 1871 
— tylko trzej prezydenci ukończyli normal- 
nie swoje urzędowanie, opuszczając pałac 
clizejski bez wstrząśnicń i bez przymusu. 
Są to pp: Loubet, Fallieres i Poincare. 

Pierwszy prezydent p. Thiers zos'ał o- 
balony przez prawicę ipo dwóch latach na 
rzecz Mac-Mahona — który znowu musiał 
ustąpić po apelu Gambeity. Grevy, wybrany 
dwukrotnie, musiał ustąpić przed. upływem: 
a ugiego okresu, wskutek skandalu, wtywo- 
łanego przez jego "zięcia, Wilsona, który 
handlował order ami. Obalono Grevy'ego w 
ten sam Sposób, jak obecnie Milleranda 
mianowicie nikt nie chciał przyjąć z jego 
rąk misji utworzenia (gabinetu. Naslępcą 
Grevy'ego był Sadi Carnot, zamordowany w 
czerwcu 1894 r. przez anarchistę Caserio. 
Pa nim został wybrany kandydat grup u- 
miarkowanych, Casimir Perier, (który MPE 
potem dobr owolnie ustąpił, motywując swó 
krok systematycznem usuwaniem go przez 
rząd od spraw! (państwowych. Dnia 17. stycz- 
nia 1895 r. zgromadzenie narodowe w Wer- 
salu wybrało prezydentem Feliksa Faure, 
konserwatywinego republikanina, — który 
umarł nagłe w 4 lata potem. Dnia 8. lutego 
1899 r. został. wybrany prezydentem Emil 
Loubet, który przetrwał na swojem stanoz 
wisku całych 7 lat, podobnie jak jego na- 
stępca. Fallieres -Dnia 17. stycznia 1917 
roku, po dwukrotnem głosowaniu, godność 
prezydenta przypadła Rajmundow. "Poinca- 
ne. W 7 lal potem nastąpił po nim - Paweł 
De ischanel, który jednak, (dotknięty ciężką 
nerwową chorobą, musiał ustąpić już po 
kilku miesiącach. Dnia 23. września 1920r. 
kongres wybrał prezydentem 1695 głosami na 
899 -głosujących Milleranda, — którego 
obecnie zastąpi p. Doumergue. gd! 


cz zzz 
Dopłata do świadectw przemysłowych. 


Ministerstwo Skarbu przypomina, iż w dniu 
30 bm. upływa ostateczny termin wpłacania do kas- 
skarbowych dopłaty do ceny świadectw przemysło- 
wych, stanowiącej różnicę pomiędzy ceną posiada- 
nego świadectwa przemysłowego a ceną przypada- 
jaca obecnie zyodbie z ruzporządzeniem Prezydenta. 
Rzeczypospolitej z dnia 12 kwietnia b. r. 

Termin uiszczania tej dopłaty bezwarankowo 
uie będzie prredłużony, natychmiast zaś po upływie 
terminu zostanie. przeprowadzona jaknajściślejsza 
kontrola świadectw przemysłowych i wdrożone bę- 
dą kroki egzekucyjne, względnie postępowanie kar- 
ue przeciwko płatnikom, którzy dopłat nie usku- 
tecznili. 

Przy ściąganiu przymusowem zaległości pobie- 
rane będzie niezazależnie od kosztów egzekucyjnych 
grzwna w wysokości 2 proc. miesięcznie, tytułem 
odsetki za zwłokę, a nadto przypadająca do uisz- 


czenia dopłata Iia będzie o */+ proc. za 
sz dzień zwłoki. 


PRL fazy 


* BACZNOSC TOWARZYSZE W BORYSŁAWIU! 
W nietlzielę, dn. 22. bm. o godz. 4.40 papot. odbędzie 
pa w Domu Ludowym 
ZGROMADZENIE 
ma którem Komitei zbiórki i opieki und ofiarami 


i eb roklsinami a zajść listopadawych složi sira- 
weżtlamie- "Rada Reb. PPA. w Bosyniewiw. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Życie krajów egzotycznych na wystawie londyńskiej. 


W Londynie powszechną senzację budzi 
«wystawa wszechbrytyjska, mna klórej zgro- 
miadzone są okazy bągactw naturalnych i 
wytwórczości wszystkich krajów wchodzą- 
cych w skład imperjum brytyjskiego. Naj- 
więcej zainteresowania budzą kraje egzo- 
tyczne, których życie i obyczaje jakby żyw- 
cem przeniesione zostały na grunt europej- 
ski. I tak oryginalnie przedstawia się pawi- 
lon Hong- Kong, klóry mimo swej blisko 
stuletniej przynależności do Amglji, nie za- 
tracił nic ze swego chińskiego charakteru. 

Gmach zbudowany w Styłu pagody, 'o' 
dziwacznie powykręcanych dachach z licz- 
nymi smokami i wielobarwną ornamenta- 
cją, jest istoliem fmiastem w minjalurze, 
miastem wybitnie chińskiem (do którego 
wkracza się przez (obronne bramy, takie, 
jakie (widzi się tvszędzie tw „niebieskiem pań- 
stwie”. We'wnątrz widzi zwiedzający po- 
dłużny dziedziniec, otoczony ze wszystkich 
stron szeregiem sklepów pod wystającymi 
okapami dachów. W jednej chwili otacza 
go odrębna atmosfera Wschodu. Gwar nic- 
ustanny, gardłowe dźwięki obcej mowy, 
wrzaskliwe okrzyki sprzedających, kosofo- 
kie i wwarkoczone |posłacie chińczyków, 
ruch i tłumy, (europejczyków wytwarzają 
coś niezwykłego na "le różnołkolorowych 
szyldów chińskich, malowideł ii godeł skle- 
powych, gęsto przetykanych 'barwnemi lam- 
pionami. A wszędzie smoki, straszydła, dzi- 
wiaczne znaki i napisy, rzucające się w o- 
czy swą jaskrawością. , 

Sklepy z zapraszającymi uprzejmie ła- 
Inang angielszezyzną sprzedawcami, ukazują 
przybyszowi swe wnętrza, pełne najrozmai- 
tszych wyrobów. Mnóstwo tu prześlicznych 
produktów chińskiego przemysłu: więc fi- 
ligranowe arcydzieła żmudnej sztuki ręko- 
ddzielniczej, rzeźby z kości słoniowej, heba- 
nu, porfiru, kute wyroby z miiedzi i bronzu, 
piękne wyroby z laki, cyzelowane wyroby 
snf(ebrnie i złote i mnóstwo innych. 

Handel wre bez przerwy. Widać też tu 
rękodzielników chińskich, jwyrabiających na 
miejscu i niemal natychmiast sprzedających 
Swe wyroby, często za śmiesznie niską ce- 
nę. Oto artysta (siedzi właśnie u malutkiego 
stolika i z pod jego niesłychanie wpraw- 
nych palców, kawałeczki kotorowej gliny 
zmieniają się w kilka chwil w artystyczną 
lalkę. Mistrz ten umie jednym ruchem nadać 
malutkiej twarzy, jaki (chce 'wyraz i" oto 
patrzy po chwili nu widza lalka tak artysty- 
cznie wykonana, że aż podziw bierze. Da- 
tej znów garncarz wytwarza malutkie, por- 
eelanowe filiżanki, to znów śmieszne faje- 
czki zachwala stary chińczyk: i (monotonnym 
glosem zachęca do kupna. I tak wzdłuż tej 
całej ulicy- pawilonu. Sklepy pełne tkanin 
jedwabnych stanowią też dużą atrakcję. 

Jednym z «ciekawszych eksponatów jest 
dział przemysłu jedwabnego. Przedsta'wio- 
no go tu we wszystkich fazach, zacząwszy 
od kultury jedwabnika na liściach morwo- 
wych, a skończywszy ha warsztacie tkac- 
kim. Można więc Iwidzieć cały ten proces, 
który. odtworzony tu jest w całości przez 
robotników i robotnice, sprowadzonych w 
tym celu z Chin. Prócz tego przemysł szkła- 
ny, farbiarstwo, wyroby z łokiny, raflji i wo- 
góle koszykarsiiwo, są lu wystawione ze 
wszystkiemi szczegółami i dają pojęcie © 
stanie i poziomie (wytwórczości Hong- Kon- 
gu. Jest tu też ciekawty, w miniaturze prze- 
myjsł budowy okrętów, Hong- Kongu, gdzie 
wi roku ubiegłym zbudowano znaczną licz- 
bę statków: fi 

Modele i panoramyj i tu również stano» 
wią dużą atrakcję dzięki swemu artysty- 
cznemu wykonaniu, a z nich najwięcej 
zwraca uwagę ogromny model portu Hong- 
Kongu. Są też i panoramy, całego, miasta i 
wireszcie model całej kolomji. Znajduje się 
też w pawilonie restauracja chińska, gdzie 
usługują wyłącznie chińczycy, chińska or- 
kiestra gra chińskie |mełodje, a potrawy są 
naturalnie także wyłącznie chińskie. 

Na pawilon Indji zachodnich, składają 


się liczne wyspy Antylskie, Gwajana, kolo- 
nję Ameryki środkowej, jak Honduras, w'y- 
spa Barbados, oraz jinne z krółującą pośród 
nich perłą Antylów — przepiękną wys- 
pa Jamajką. Atmosfera fu zupełnie pedzwror 
inikowa, na każdym krdku przepyszne oka- 
zy flory gorącegą klimatu, złociste anana- 
sy, banany, orzechy kokosowe, trzcina cu- 
jkrowa, krzewy kawowe i kakaciwe. Wysta- 
wione są tu liczne modele, wytwory prze- 
mysłu miejscowego, okazy świata zwierzę- 
cego, folojgrafje i bbrazył i mnóstwo innych 
przedmiotów. i > 

Grupa kolonji afrykańskich znajduje loy 
cum w oryginalnym, lotączonym murami i 
piętrzącemi się 'wieżycami, (budynku Afry- 
ki zachodniej. Zewnętrzny, (wygląd naśladu- 
je obronne miasto fubyłcze afrykańskie, a 
zawiera (w swych murach w miniaturze ca- 
łokształt życia tych mało znanych kołonji i 
protektoratiów. Całość przedstawia się cie- 
kawie, szczególnie zaś (wieś murzyńiska, za- 
|mieszkana przez szczepy, afrykańskie. Spro- 
iwiadzona na wystawę (ludność tubylcza tru- 
dni się tu swemi codzienemi zajęciami wi 
oczach zwiedzających i EE e zaintere- 
sowanie swym egzotycznym fwyglądem 


i 
pryjmitywnością swych czynności. ; 
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Reprezentowane są tu kolonje: Niger- 
ja, Sierra Leorfe i Złoty Brzeg o łącznej lu- 
koło 23 aniljojyów i obszarze 475 tysięcy 
mil kwadr. angielskich. Obszar to olbrzymi 
i jak widać z wystawionych okazów bar- 
dzo bogaty w: niewyzyskane dotychczas bo- 
gactwa naturalne. Z produktów najważniej- 
sze są: orzechy |kokctsowe, bawełna, cyna, 
skóry, mahoń, guma ji kość słoniowa. O- 
gromne mapy, fotogratje i modele zaznaja- 
miają zwiedzającego z iżycjem tych wielkie 
obszarów „Czarnego lądu". ' | 

Przy zwiedzaniu tego (egzotycznego za- 
kątka wystawy, zwracają na siebie uwagę 
liczne rzesze tubylców, z których wielu zdu- 
miewa wprost widza swym wysokim wzro- 
istem i hebanową (cerą. : s" 

* Pawilony, Malakki, Cejlonu, « Birmy, 
New- Forndlandnu, Afryki (wschodniej, Mal- 
ty i wysp „Fidżi, są również pełne ciekawych 
rzeczy. Wystawa jest jakby poglądową na- 
uką o szeregu bardzo ważnych krajów: por 
za Europą, krajów, © których wie się u nas 
bardzo miewiele. 

Celem wystawy jest dać poznać jaknaj- 
szerszym masom, czem jest, jak żyje, co 
wytwarza, i do jczego dąży pokężne- huper- 
, jum brytyjskie i Wystawa cel ten znakomi- 
| cie osiąga. y; ? : i 
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CZT WERE "TE | PREZ MEOMYDEŻY KDDZ ZYC I PRZE IRIĄ 
mimaa e a o ONO" 


Gospodarka pocztowa. 


Lublin, 17 czerwca 1924 

Od samego początku powstania tutejszej dy- 
rekcji zwracały się ciężkie podejrzenia przeciw jej 
lreferentowi osobowemu. Cieszył się on jednak zau- 
faniom dyrektora, o którego zachowanią się wzglę- 
dem urzędników polaków przy pocztach polowych 
w armji austrjackiej, za to, że odzywali się doń po 
polsku, wspominaliście swego czasu. Jak innych 
tego samego rodzaju ludzi, tak i jego przedstawio- 
ino też ze skutkiem do odznaczenia orderem „Polo- 
nia restituta". Wreszcie jednak wrzód pękł i refe- 
renta tego musiano usunąć. Ponieważ jednak tacy 
referenci są od góry do dołu wszędzie przy pocz- 
cie, łatwo zrozumieć, dlaczego sprawy osobowe są 
najważniejsze przy poczcie a io właściwe zadania 
poczty, o ile się ktoś troszczy, to po heilmanowsku 


Kradzieże pocztowe, 


Jarosław, 17 czerwca 1924. 

Jak w cśłej Polsce, tak i w tutejszej okolicy 

po Sokal okradano w niesłychany sposób listy za- 
graniczne z pieniędzy. Dopiero przypadek, jak 
zwykle, pozwolił wykryć sprawcę. Jest nim urzęd- 
nik ambulansowy, który podczas jazdy pomiędsy 
'Jarosławiem a Sokalem dopuszczał się tych zbro- 
dni zapomocą całej masy potrzebnych do tego przy- 
(rządów. Rewizja osobista wykryła u niego zaraz 
| kilka sztuk funtów szterlingów, kilkanascie dola- 
rów i po kilkadziesiąt franków oraz koron duńskich 
i szwedzkich. Można sobie wyobrazić, jak złoczyn- 
ca ten z winy administracji i urządzeń pocztowych 
wzbogacił się krzywdą ludzką w ciągu kilku laf. 
Jakie stosunki panują przy poczele, można i z tego 
wypadku nabrać wyobrażenia. Oto sprąwcy dawał 
ijego bezpośredni przełożony jak najiepszą kwalifi- 
kacje i po prostu odwracał odeń wszelkie podejrze- 
nia. Działó się tak dlatego, że znalazły się podob- 
ne dusze. Tak jeden jak drugi byli podskakiewi- 
czami, podchlebcami dla przełożonych a serwilizm 
jest przecież cechą poczty, wzorem ich kierow- 
ników. ' 


Z życia partyjnego. 
Towarzysze Í Towarzyszki! 

Na zasadzie uchwały C. K. W, z dn. 26. ub. m. 
wzywamy wszystkie Komitety Okręgowe, powiatowe 
oraz miejscowe do urządzenia w dniu 13. lipca br. 

DNIA PROPAGANDY NA RZECZ P. P. $ 
połączonego ze Zjazdami 'powiatowymi PPS. w ca- 
tym kraju. ' 

j Wszystkie Komitety Okręgowe dołożą wszelkich 
l starań, żeby podlegle im komitety powiatowe urzą- 


lub pajozowsku, czy jak się tam ci koryfeusze nie- 


chlujstwa pocztowego nazywają. 

To też jak z powodu zupełnej swej; nieudol- 
ności zwinięto ministerstwo poczt, tak też zniknąć 
ma niebawem tutejsza dyrekcja. Przedtem jednak 
przybędzie tutaj jeden ze współsprawców manipu- 
lacji z 42 miijardami w Katowicach, o której pi- 
saliśmy niedawno. ie” 

I jakże można się dziwić gospodarce uaszej 
na wschodzie, jeżeli takich ludzi tam się posyła. 
Do czego zaś dochodzi przewrotnoość pocztowej 
administracji, można nabrać i z tego wyobrażenia, 
że głoszą, iż wygnaniec ten od: żłóbka ma refor- 
mować tę dyrekcję. Jeżeli tak, to zapytać się go- 
dzi, dlaczego potrzebę tego uznano dopiero po 
pięciu latach i od czego jest szanowny p. dyrektor 
i jego zastępca. A 


dziły 13. lipca w mirastach powiatowych zbiórkę człon- 
ków Partji oraz sympatyków ze wszystkich środo- 


*|wisk organizacyjnych. Na zbiórkę tę organizacje przy- 


będą ze sztandarami i transparentami. Poczem uas 
leży urządzić wiec poświęcony wyjaśnieniu znaczenia 
„Dnia Propagandy, na rzecz PPS... Po wiecu człon: 
kowie organizacji danego powiatu i sympatycy za- 
proszeni przez poszczególne komitety w obrębie po- 
Wwiatu — zbiorą się na Zjeździe powiatowym PPS. 
Porządek obrad zjazdów powiatowych błędzie nastę- 
pujący: , 

1) Solidaruość kłasy pracującej miast z klasą 
pracującą wsi w walce o wyzwolenie społeczne i po- 
lityczne. 
| 2) PPS. jako organizacja ludu pracującega W 
mieście i ma wsi. 

3) Walka z reakcją obszarniczo-kapitalistyczną 
komunizmem. Fi 

C. K. W. ogłosi rezolucję z odpowiedniemi haf 
słami dla zjazdów powiatowych. W miejscowościach, 
które są same dla siebie Okręgami partyjnemi (np 
Warszawa, Łódź, Zagłębie Dąbrowskie, Katowice) za- 
miast zjazdów odbędą się walne zebrania członków 
i sympatyków. ; 

Nadto na dzień 13. lipca CKW. - przygotowuje 
Jednodniówkę, na którą należy już teraz nadsyłać 
zamówienia. y r 

O dalszych szczegółach. dotyczących organizacji 
i przeprowadzenia akcji Dnia Propagandy. Komitety: 
Powiatowe i Okręgawe będą powiadomione okólni- 
kiem Sekretarjatu Generalnego C. K. W. ` 

Prezydjum CK W. P. F.S 


* W. RAWIE RUSKIEJ odbędzie się w niedzielę 

22. bm. o godz. 3 popołudniu. 
f ZGROMADZENIE. 
Referować będzie tow. Talarek. 
Sekr. Obw. 


A 


PPS. we Lwowie. 


TANI TYDZIEŃ KRA 


ME Prosimy ogladać wystawg! 


s „DZIENNIK LUDOWY* Nr. 141 


l A w znanym magazynie ÓD MĘSKICH 
0W „IHE GENTLEMAN” 
"BB 


PLAC HALICKI 12. (róg Batorego). 


po TALIE BILANSISTA o najlepszych kwalifikacjach i DLA REKLAMY f 

referencjach z długoletnią praktyką zmieni posadę Ła- : , 
EC 0. Adisis ajena adoken Sprzedaje płócienne półbuciki z podeszwą gumową w wszystkicn kolo- 
P> dk 4 rach jako obuwie tenisowe i spacerowe po cenach:  - 


4 


| | jęy na Jednoroczny kurs handlowy żeński Mieczy- ar AAE ra A, 7 zy de 5564 
p!sy sława Christofa, prof. Państwowej Akaderaji 10 pm " Du "= C= 
handl. Lwów, Wałowa 26, rozpoczną się dnia 26. czerwca Od 39- 40 x 8 Zł. 702 
1924 od sp i od = Przedłożyć należy metrykę i 3 Od 4241—46 n l Zł. 8:32 i 
statnie świadectwo szkolne 44: ,15— : . à ; i Te, 
i Głowny skład obuwia dl Zlecenia z prowincji zostają: 
|= a] pindaan) hurt. i dt. 4 l. SLUKLEIEK, LWÓW, bogjonów 30. Tel. 1007 najdokładniej wykonane. i 


a TATE: ETET EN ROK ZAŁOŻENIA 1881. Erą p aso. k 
| f . 


„ Jedynie elegancki w najlepszym gatunku 


l 
= ; j = > paz” 
e || ALOJZY HÜBNER, LWÓW RYNEK 38 ` 
Inserujcie l , si ; 
K F P E L d S Z M E S K l : ' | FARBY, TR KIERY SLN IT. BENZYNĘ ; 


w „DZIENNIKU 
LUDOWYM: 
kn 


zakupić można w siładnicach 517—3 


RUDOLFA NEUWELTA 


Piac Marjacki 8, ul. Kazimierzowska 25, ul. Gródecka 72, ul. Krakowska 25, 
Fabryka: ul. Balonowa 3. 


i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE ; 


GOCGO5EOD 


Najtrwalsze POŃCZOCHY 


spisz 4l i% oraz rękawiczki i skarpetki kupuje się tylko u firmy 


NA RATY wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom dajemy NA RATY 


Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy z zaliepszych materjałów i po 


ul. WAŁOWA Il a. age 


DRUKARNIA 


Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 


ONEJ: 


Podpisana Kasa rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


:WE LWOWIE 
i im, ul. Leona Sapiehy 77. — Telefon 496. 
| CZ > 
na posadę iekarza-dentysty © ara ON Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 


z poborami IX. względnie po roku VIII. rangi MAKS GLASERMA 


' urzędników państwowych. 
Oferty wnieść należy najpóźniej do dnia 30 go czerwca b. r. 


Księgi kontowe. Listy płatnicze. 


Powiatowa Kasa Chorych DYREKCJA ZJEDNOCZONYCH ZAKŁADÓW ; 


530—1 we Lwowie, ul. Królowej Jadwigi 4. 


KARTOGRAFICZNYCH i WYDAWNICZYCH ; 


RSIĄŻNIGA-ATLAS: 


zawiadamia, że P. T. ak: jonurjusze, którzy wykorali prawo ; 
poboru akcyj II emisji mogą zgiaszać się po odbiór tychże w Ka- : 
sie Książnicy—Atlasu we Lwowie ul. C'arneckiego 12. II p.. 
w godzinach między 11—13 picząwszy od dnia 20 czerwca 1924 
przedkładając równocześnie akcje Książniey Polskiej I emisji lub A 
tymczasowe potwierdzenia na akcje Atlasu I i II emisji do prze- 
stempiowania. „Akcjonarjuszom nieobecnym we Lwowie wysyłać | 
się będzie akcje tylko na pisemne żądanie, listem poleconym na 
koszt i ryzyk» proszącego. 

Za akcjonarjuszy, którzy akcje L emisji złożyli do Syndy- ; 
katu T. N. R. W. pobierze akcje II emisji Syndykat. » ę 

P- T. Akcjonarjtsze, którzy dotychczas nie wykonali przy- : 
sługującego im prawa poboru winni najpóźniej do 30 czerwca | 
1924 uiścić należna kwotę, licząc zł. 2 za jedną akcję II emisji ` 
z doliczeniem 6°/ odsetek w Kasie Ks ążnicy -- Atlasu, lub wpła. : 
cić odpowiednią kwotę na rk w P. K. O. Nr. 149.598, zawia- 
damiając o tem pisemnie Spółkę. i 
; Przy podjęciu akcyj II em. należy wykazać się akcjami I 
3 A] em. względnie kwitem depozytowym oraz pokwitowaniem doko- 
NR nane) wpłaty na Il em 584—-] 


SENSACYJNA NOWOŚĆ! 


Już wyszła z druku nakładem wydawnictwa „Naprzodu“ 
broszura pad tytułem: : 


KTO SIĘ ZBOGACIŁ 
A KTO ZUBOŻAŁ 


(Bilans pięcioletniej intlacj ) 
napisał M. IGNOTUS 


Autor, doskonały znawca Życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 

zakulisowe stosunki, obfitym materjałem gruntownie wyjaśnia i barwnie 

oświetla szybkie hogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze- 

mysłowych i handlowych w erze powojennej kosztem klas pracują- 

cych fizycznie i umysłowo. Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat- 
kowania wzbogacenia się inflacyjnego - 


CENA 500.000 p., z przesyłką 700.000 Mp. 
Do nabycia w 
KSIĘGARNI LUDOWEJ, Szajnochy 2. 


w ak w 


DEEE 


Zastępca naczel. redaktora i redak. odpow. BRONISŁAW, SKALAR — Druk. Lud. Sp- Tow. Wyd., wów, L. Sapiehy 77. Tel. 496, 


